
P renum era ta  w miejscu kw arta l
nie z łp .  12 —  miesięcznie z łp .  4. 

N er  pojedynczy gr.  10. N Ł°
P renum era ta  na p rowincji  z op ła tą  

pocztową z łp .  20 kwartalnie.

w Warszawie - dnia 9 Stycznia 1830 roku w Sobotę.-

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
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WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  PO LSK IE .

—  K o m m iss ja  w o jew ó d z tw a  M azow ieck iego .
W wykonaniu rozporządzenia Kommissji rządowejmrzy- 

clmdów i skarbu z dnia 4 . listopada r .  b.  Nro. 
gruntującego się na dekrecie  Najjaśniejszego Pana w O- 
dessie pod d. 19 s ie rpnia 1828 r .  z a p ad łeg o ; podaje 
do publicznej wiadomości: iż w biórze Kommissji
wojewódzkiej p rzy  ulicy  Przejazd w domu rządowym 
N r.  646, na p'ierwszem p ię trze  w sali sessjonalnej,  odby
wać sio będzie publiczna licytacja na sprzedaż dóbr r z ą 
dowych Grabiszew, w ekonomji Brysk , obwodzie Łęczyc
k im położonych, a składających się z folwarku, i wsi Gra- 
biszewa.

Licyłacja zaczynać sic będzie od -summy z łp .  12,249 
w srebrze ,  albo w listach zastawnych koloru białego w no
m inalnej wartości.

Oprócz postąpionej na licytacji,, sum m y, obowiązany 
będzie p lus - l icy tan t  skarbowi opłacać w dwóch ratach 
z łp .  612 gr. 14 kanonu rocznego ,  z wolnością sp łace
nia takowego monetą brzccząCa.

Oprócz podatków i ciężarów do tych clóbr przywiąza
nych, opłacać się także będzie nowo-ustąnowiony podatek 
ofiary w ilości Z łp  67.

Go się zaś tycze pożyczki z Towarzystwa kredytowego 
dobrd Grabiszew z pod ciężaru takowej są wyłączone.

Każdy przystępujący do licytaji, winien złożyć vadjum 
z łp .  \ 2 2 4  gr. 27 w s r e b rz e ,  lub w listach zastawnych,

O  Nie licząc w to wartości kuponu wynoszącej groszy 5 j.

a nadto u trzym ujący się p rzy  licytacji obowiązany będzie 
zaraz złożyć d rugą  podobnąż i lo ść ,  to j e s t  z łp .  1224
gr - 27 -

T erm in  do licytacji przeznacza Kommissja wojewódz
ka na dzień 18 lutego roku  przyszłego 1830. —  L icy ta
cja zaczynać się będzie od godziny 11 zrana. —  O wszy
stk ich  innych  prócz powyższych, warunkach licytacyjnych, 
każdy chęć kupna  mający poweźmie wiadomość w biórze 
Kommissji wojewódzkiej , gdzie nawet w arunki k u p n a  
wraz z tabellą  zrzódła in tra ty  wykazującą, na drzwiach, 
p rzy  wejściu do sali sessjonalnej, wywieszone będą.

Wolno je s t  każdem u chęć licytowania m a jącem u , o 
stanie obecnym dóbr na gruncie przekonać s i ę , w k tó 
rym  to celu do naddzierżawcy ekonomji B ry śk  zgłosić się 
należy. —  w Warszawie d. 17 grudnia 1829 roku .  —  
Radca stanu prezes , R. R em bie l iń sk i .  —  S ek re ta rz  je n e .  
F il ipeck i .
—  K om m iss ja  w o jew ódz tw a  M azow ieck iego .

W wykonaniu rozporządzenia kommissji rządowej p r z y 
chodów i skarbu z d. 14 paźdz. r .  b. N ro  g ru n tu 
jącego się n a  dekrecie Najjaśniejszego Pana w Odessie p o i  
d. 19 sierpnia 1S28 r .  zapadłego , podaje do publicznej 
wiadomości: iż w biórze kommissji wdzkiej, p rzy  ulicy P rz e .  
jazd, w domu rządowym Nro 64G,  na 1 p ię trze, w sali se- 
sjonalnęj,  odbywać się będzie publiczna licytacja na s p rz e 
daż dóbr rządowych Rokitki w ekonomji Radziejewo w ob
wodzie Kujawskim^ po łożonych ,  a składających sie z fol
warku Rokitki.

Licytacja zaczynać się będzie od sum m y z łp .  7 ,212 vr 
srebrze albo w listach zastawnych koloru b ia łego nomi
nalnej wartości.
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Oprócz postąpiono] na licytacji summy, obowiązany b ę 
dzie pluslicytant skarbowi opłacać w dwóch ratach z łp .  360 
g r .  18 kanonu rocznego z wolnością spłacenia takpwcgo 
m onetą brzęczącą.

Oprócz podatków i ciężarów do tych dóbr p rzyw iąza
nych opłacać się także będzie nowo ustanowiony podatek 
ofiary w ilości ż łp .  S0 gr.  4.

Każdy przystępujący dtf licytacji, winien złożyć vadium 
z łp .  721 gr. 6 w monecie srebrnej kurs  w kroju mającej 
lub w listach zastawnych, a nadto . utrzymujący się przy  li
cytacji, obowiązany będzie zaraz złożyć drugą podobną i- 
lość to jest złp. 721 gr.  6.

Co się zaś tycze pożyczki z towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, dobra Fiokilki od lakowej są wyłączone.

Termin do licytacji przeznacza kommissja wdzka na 
dzień 11 lutego r o k u  przyszłego 1830. —  Licytacja za
czynać się będzie od  godziny 11 zrana.

O wszystkich innych prócz powyższych warunkach licy
tacyjnych, każdy chęć kupna mający poweźmie wdadomość 
w biórze kommissji wdzkiej,  gdzie nawet w arunki kupna 
wraz z tabellą źródła in trafy wykazującą, na drzwiach przy 
wejściu do sali sessjonalnej wywieszone bedą.

W olno  jest każdemu chęć licytowania m ającem u, o s ta 
n ie  obecnym dóbr na gruncie przekonać sic, w k tórym  to 
celu do miejscowego dzierżawcy zgłosić się należy. — W 
Warszawie d, 12 grudnia 1829 roku . —  Radca stanu p r e 
zes. R. R em bie liń sk i. S ek re ta rz  jenera lny  F ilip eck i.
—  U rzą d  m u n ic y p a ln y  m ia s ta  s to łeczn eg o  W a r s z a w y  —

Stosownie do r e sk ry p tu  Kommissji rządowej spraw we-
wewnętrznych i policji z dnia 2 b. m. N r  na wyada-
mizowanie placu przed szpitalem D zieciątka Jezus p od ług  
p lanu w tyruźe względzie ostatecznie za tw ierdzonego , o- 
głasza n in ie jssem  licytację publiczną in  m inus , do odby
cia k tórej oznaczając stanowczy te rm in  na dzień 13 b. m. 
wzywa chęć podjęcia s i ę  tej en t re p ry z y  m ających , aby! 
w tymże dniu o godzinie 3 z po łudn ia  tu w ratuszu g łó 
w n y m , zaopatrzeni w vadjurn w gotowiźnie w summie zł. 
4500, znajdować się chcieli. P lan  urządzenia powyżej 
rzeczonego placu , anszlag kosztu i w arunki licytacyjne, 
w każdym czasie w biórze urzędu m unicypalnego p rz e j 
rzane być mogą. -- W Warszawie d. 5 ,  stycznia 1830 r .  
Radca stanu p re z y d e n t ,  W o jd a . — S ekretarz  je n era ln y  , 
G. Ja h o lko w sk i.
—  U rzą d  m u n ic y p a ln y  m ia s ta  sto łeczn eg o  W a rsza w y . ■— 
W skutek resk ry p tu  Kommissji rządowej przychodów i | 
skarbu z dnia 24 z. ui. i r. Nro 75,936 podpje do publi
cznej wiadomości: że w dniu 1 1 b. m. o godzinie trzeciej
z południa , w ratuszu głównym w sali zwykłych posie
dzeń urzędu municypalnego miasta tutejszego'; odbędzie 
się in minus licytacja. —  1) j \ a  żywienie w ciągu roku 
bieżącego, dziennie mniej więcej ośmdziesięciu aresztowa
nych defraudantów konsumpcyjnych. -— 2] Na dostawę ta
kże w ciągu roku  bieżącego w miaro potrzeby na p o trze
bę więzienia defraudantów:— a)  Mydła szarego rzadkiego 
funtów ośmdziesiąt;—  ć) Świec ciągnionych łojowych fun
tów trzysta trzy; c) Drzewa sosnowego po 75 szczap
na są że ń ,  sążni ośmdziesiąt dziewięć i szczap siedm • __
d)  S łom y żytniej prostej centnarów sto dwadzieścia o ś m .__
W zywa więc chęć podjęcia się tej dostawy mających, bać 
wszystkich powyżej wyszczególnionych artykułów razem 
lub też szczegółowo, aby po odczytaniu warunków licyta
cyjnych w biórae urzędu municypalnego, zaopatrzeni w

vadium w warunkach w ym ienione,  w terminie i miejscu 
wskazanem stawili się, —  W Warszawie dnia 5 stycznia 
r. 1830. Radca stanu prezydent,  W o jd a .  S ek re ta rz  j e 
neralny G. J a h o lk o w sk i.

—  D o n ies ien ie  lo te ry jn e  z kan to rów  
BLUMA i JAKUBOWSKIEGO.

W ygrano w naszych kantorach w samej V klassie 36 
loterji k lassycznej ,  na num era  następujące,:
N r  28,146 zł.  50,000 — 9,760 — 500
—  25,293 — 10,000 — 13,613 ,---. 500
—  30,706 — 2,500 — 19,875 ---. 500
—  30,783 — 2,000 — 22,603 _ 500
—  30,78S .— 2,000 —- 22,617 --- 500
—  3,281 .— 1,000 — 24,979 --- 500
—  3,450 — 1,000 — 26,558 500
—  15,829 — 1,000 — 27,111 ---  ' 500
—  15,844 .— 1,000 — 27,149 i--- 500
—  24,109 —. 1,000 —_ 28,148 --- 500
—  24,11.1 — 1,000 — 28,968 --- 500
—  24,797 — 1,000 — 28,970 --- 500
—  25,285 — 1,000 — 28,983 — 500
—  27,128 — 1,000 — 28,993 _ 500
—  28,976 — 1,000 — 29,000 ---1 500
—  30,703 — 1,000 — 29,719 --- 500
—  30,734 — 1,000 — 29,730 --- 500
—  703 .—. 500 — 29,740 --- 500
—  1,434 .— 500 — 29,969 --- 500
—  7,527 — 500 — 30,772 — 500
—  7,539 — 500

Losów do pierwszej k lassy 37 l o t e r j i , całkowitych i 
ćw ierciowych, tak  w miejscu jako też przez korre spon -  
dencję w naszych kantorach każdego czas'u nabyć m ożną.

B łu m  i  Ja k u b o w sk i.
Miejsce kan torów : w doinu D yrekcj i  jcn cra ln e j  lo te

r j i ,  i Towarzystwa kró l .  warsz. p rzy jacó ł n a u k ,  prz-y u- 
licy Nowy-świat. ! *

Wiadomości W arszawskie.
—  Najjaśniejszy Cesarz i Król Jtnć ozdobić raczy ł o rde
rem  ś. Stanisława Iszej klassy: Jenera ła  majora Wanco- 
wicza, vice - dyrek to ra  wydziału inżenierów; urzędnika 
4iej klassy Neidhnrdt, k ierującego komtnissją kommisso- 
rjatu w D ubnie ,  i rzeczywistego radcę stanu K ajdanowa, 
v ice-dyrek tora  wydziału lekarskiego w ministerjum woj
ny. —  O rderem  tymże 3cićj klassy: Andrzeja h r .  Szuwa- 
łow , kam er junk ra  dw oru , assessors kóllegskiego w mini
sterjum spraw zagranicznych.
—  Rada administracyjna królestwa mianowała zastępcę sę
dziego w siądzie ajapcllacyjnym Franciszka Drzewieckiego 
zastępcą sędziego w sądzie, najwyższej Instancji.
—  Na zgromadzeniu politycznćm  gminy c y rk u łu  4 ,  o 
k tó rem  donieśliśm y w czora j , obrany także JW . Karol 
K u rtz ,  radcą wojewódzkim. —  Na takićm że zgromadzeniu 
gminy c y rk u łu  7, odbytem tego samego dnia pod laską 
JW. Józefa C e liń sk iego ,  o b ran i :  deputowanym na sejm
JW  Józef Z w ierków sk i; radcą wojewódzkim JW. Józef Ję- 
drzejewiez.
—  Nieobojętny świadek stanu teraźnieiejszej polskiej l i 
te ra tu ry ,  śmiem się spodziewać, ze postrzeżenia moje 
o te jże, mogą mieć jak iko lw iek  pożytek, a przynajmniej 
pobudzić sposobniejszych do lepszego icK wyjaśnienia.
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Uważam  nadewszys tko ze do b ry  sk u t e k  u s i ł owań  l u d z 
k i c h ,  tak w r z ecz ach  sm a k u  j a k  we wszys tk i em , nie 
t y l e  bywa wątpl iwy p r zez  b r a k  wie lk i ch  i śmia łych  p o 
m y s ł ó w ,  jak p r z ez  pomi j an i e  wzg lędów i doświadczeń 
najpros ts zych,  dla t ego t ylko-  ze są t ak i emi .  T e  p ros te  
doświadczenia n i e  pozwalaj ą  stać up o rn i e  p r z y  daw nem  dla 
tego tylko źe jest  dawne ,  ani tez chwytać  się nowości ,  
dla t ego ,  ze  ta na czas pop łaca .  Na  to szczególniej  
zwracać  uwagę  mi ło ś n ik ó w  l i te r a tu ry  o j czys t e j ,  uznaję  
s ię obowiązanym.  W tym celu p r agnę  ogłos ić zb iór  p ism 

-iiioich ściągających się do obecnego s tanu l i te r a tury .  Gdy  
j e d n a k  dz ie ł a  tego rodza ju  i tej objętości  zwyk le  w k r a 
j u  na szym wyda tków d r u k u  nie zwracają ,  zmus zony  j es t em 
ogłos ić  p r e n u m e r a t ę  , od k tó r e j  r ozpoczęc i e  d r u k u  za- 
l.eżyć będzie .

P isma powyższe wyjdą w t r z ech  t omach każdy po 26  p r z e 
s z ło  a rkuszy  in So m a jo ri. Obe jmować  będą:  Uwagi nad l i te
r a t u r ą  polską.  - - Ro zp ra wy  e s t e tyczne . - -Kur s  o stylu polskim.  
Ż yw o t y  uczonych,  —  Do tąd  n i e d r u k o w an e  p o e z j e ,  czyli 
r aczej  w ie rs ze ,  etc.  etc. Umieszczone  będą  z doda tkami  
n i ek tó r e  r oz p ra wy  po dawnie jszych pismach pe r j odycznycb  
roz p r ó sz on e ,  t ak  j ed nak  , iż większą  n ie równ ie  część z a j 
m ą  p isma z u p e łn i e  nowe.

P i e r wszy  tom wyjdzie  w m .  ma r cu  b. r .  , po nim 
w k ró t c e  dwa nas t ępu jące .  P r e n u m e r u j ą c y  zap ł acą  za t r zy  
t omy  z łp .  18. Można p r e n u m e ro w a ć  tylko na tom j eden  po 
z łp .  6. Ażeby  j ednak  wzdęło roz ry wan e  n ic  b y ło ,  odb i e 
r a j ący  tom p i e rwszy  z ło ży  p r e n u m e r a t ę  na d rug i ,  n a 
s t ęp n i e  na t rzec i .  P r e n u m e r a t y  p r zy jm o w a ć  bę dą  wszy 
s tk i e  k s i ęga rn i e  w War szawie .  —  W Warszawie  dnia 4  
s tycznia  1830.  —  K.  B ro d z iń s k i.  —  P ro f ,  w wydziale 
n a u k  p i ę kn ych  w k ró l .  un iwersytec ie .

N a u k a  k a l l ig r a f j i .  -—■ Zaczynając  od dnia 15 b. m .  i 
r .  codzień  od, godz iny 5 1ój z po ł ud n i a ,  ka l l ig r a f  banku  
polskiego w czyte lni  gazet  p rzy  g ie łdz ie ,  p rzewodn iczyć  
będz i e  doskona lącym się w sztuce pisania  w róż nych  cha
r a k t e r ac h , t ak  do uży tku  pospo l i tego ,  b iórowego i kup i e ck i e 
go j ako  też- i r y s unkowego  czyli  ozdobnego ,  a to p o d ł u g  
zasad p rzy j ę tych  w ak.ademjach pisarskich (academie  d ’e- 
c r i t u r e )  Pa rysk ie j  i Londyńsk ie j .  Życzący w takowem do 
skonal en iu  się uczes tnic twa,  mogą być p r zy j ę tym i  za o- 
p ł a t ą  z  góry  po m ie rn i e  u s t anowioną;  w czein udawać się 
m a j ą  do tegoż kal l igrafa w pomiec ionej  czytelni .
•—  W  j e d n y m  z sądów k rymin a l nyc h  roz s t r zygn i ę t ą  zo s t a 
ł a  n iedawno  spr awa '  nas t ępująca .  P ew ie n  j egom ość ,  po 
k i l ko l e tn i ć m pożyciu m af że ń sk i em ,  bardzo  b y ł  n i ekon t en t  
iż żadnego  nie móg ł  się doczekać  potomstwa.  Żona  chcąc 
dogodzić  j ego życzen iom,  znios ła  się z a k u s z e r k ą ,  udała  
c iążę  i wreszcie- udarow.ała  męża  có reczką .  T a k  dob rze  
chy t r e  kob ie ty  umia ły  odeg rać  swą rolę, ,  iż o szukany  m a ł 
żo n ek  na jmniej szego  naw e t  n i ep ow z ią ł  pode j r zen i a ,  ow
sze m na jw iększe  ł o ż y ł  s t a ran ia  oko ło  wychowania dz i e 
cięcia , k t ó r e  po czy tywa ł  za własne .  K i lka  lat ub ieg ło  
t y m  s p o s o b e m ,  lecz pon i eważ  cz łowiek  nie umie  n igdy 
p rze s t awać  na tein Co posiada,  jegomość gorąco z a p r a g n ą ł  
syna.^ I  tą ra zą  ziści ły się j ego  żądani a.  Za  pomocą  uż y 
t y c h ]  u /, raz obro tów,  żona uszczęś l iwi ła  go w s tos ownym 
czasie p i ę k n y m  ch ło pc zy k i e m.  Nic j uż^n ie  b r a k o w a ło  do 
j e go  szczęścia ,  lecz n iema nic s ta łego na śwdecie,  p rawdz i 
wa ma tk a ,  ż a łowa ła  swego pos t ępku  i ż ąda ł a  oddania so 
b ie  dz iec i .  Posądzono  j ą  o zabójstwo własnych i p r zyzna -  

> n i e  się do cudzych  i j ako  z b r od u i a r k ę  do k r y m i n a ł u  pb-

c iągniono.  Obwin iona  po wo ła ł a  a k u sz e r k ę  k t ó r a  na tych 
miast  wyzna ła  c a ł ą  okol i czność .  S a d  k ry m in a l ny  skaz a ł  
w yr ok i em  a k u s z e r k ę  na 10  dni  więzienia  i ód p r a k t y k o 
wania swej s z tuki  odsądz i ł .  S p ra w a  o wydanie  dzieci  zo
s t a ła  odes ł aną  do drogi  właściwej .  Godna  uwagi ,  iż m n i e 
many  ojciec mimo  ze zn ań  a ku sz e r k i  i żony nie m ó g ł  się 
p r zekonać  o p r a w d z i e ,  ow sz em  największe  u p a t r y w a ł  w 
dziec iach podobieńs two do s i ebie  i ż ad ny m sposobem n i e-  
chc ia ł  się z r zec  swego szczęścia.
—  Dziś  z imna s t opn i  5.

ANG LJA.  —  Z  L o n d yn u  d ,  22 g ru d n ia .  —  Kró l  Jm c i  
opuśc i ł  dnia 21 b. m,  w towarzys twie  s zambelanów i ad ju -  
tan tów,  pawi lon w Windsor ,  dla sp rowadzen i a  się do n o w e 
go zam ku ,  K iedy m o n l r c h a  p rowadzony  p r z ez  paziów,  
w s t ę po w a ł  na wschody now ego  gmachu ,  z ab rzmia ły  d zw o
ny koś c io ł a  paraf ia lnego i kapl i cy  ś. J e r zego .  Nim k ró l  
w yszed ł  z paw i lo nu ,  p r z y j ą ł  xięcia Cu m b er l a n d ,  i m i a ł  
z nim k i l kog od z inną  rozmowę .
—  X iąż e  Well ington i hr ab i a  Lbcrdeen bawil i  ki lka dni  u 
xięcia Leopolda  Ko bu rg sk i e go  w C la r emon t .
—  K u r j e r  mówi ,  wieść j a k o b y  dw ór  h is zpański  z a mi e 
r z a ł  no w ą  wyprawę  p r zec iw  M exy ko w i  jes t  bezza sadna ,  
równ ie  j ak  ta,  iż teść F e r d y n a n d a  VII  pożyczy p i e n i ę 
dzy na tę  wyprawę.  Chociaż sk a r b  nea po l i l ań sk i  nie jes t  
tak wy pró żn i ony  j ak  h is zpańsk i ,  p r zec i eż  n iema  p r aw ie  
funduszów na spekul ac j e  zaa l lantyczne.
—  Globe  donosi :  ( (Podług wiadomości  p rywa tnych  z M e x y -  
ku ,  k r a j  j es t  spoko jny ,  hande l  ożywia się,  a nawet  często 
żądaj ą angiel skich wyrobów fabrycznych ;  r z ąd  j e dn ak  zo 
staje  w c i ąg łym k łopoc i e  o p i eu i ędze  i z tego powodu  
p r zy t r zy ma no  n i e k t ó r e  ko n du k t y  p r z eznaczone  do w y b rz e 
ża, od k tó rych  kazano Złożyć op ła t ę  1L na sto,  a za to w y 
p ł acono  kupco m pap i e rowemi  p i e n i ędz mi  lub dano assy-  
gnacje  na pobo ry  solne .
—  Wy d an o  rozkazy  obwarowania wyspy Ascens ion .—  Na  
nastąpić maj ącein  pos i edzen iu  pa r l amen tu  chcą ze wszyst
k i em znieść c ło k o n s u m o w e o d  pisma angi e l ski ego  i p o r t e ru ,  
r ównie  jak od zwyczajnego piwa s t o łowego,  a to aby p o d 
nieść f abrykacj ę  t ych napojów a ws t r zymać  od zbytni ego 
używan ia  go rących  t r u nk ów -  Również  i c ł o  wywozo
we od piwa n ie  ma być p łacone .
—  P t r z y m a u e  wiadomości  z R io - J sn e i r o ’ s ięgają do d.  16 
paźdz i e rn ika .  S loop wojenny  stojący, na wysokości  m o 
rza pr zec iwko  l l io - Jane i ro ,  dos t r ze g ł  zbl i żenie  się o k r ę 
tów,  na ’k tó rych  mia ły  p rzybyć  cesar zowa B raz y l s ka  i D o n 
na Mar j a  da  G lo r j a .

F R AN C JA .  —  Zi P a ry ża  d n ia  2 5  g ru d n ia .  —  Pan  
Ber t i n s t a r szy  , wydawca d z i e n n i k a  J o u rn a l das D abats  
ape l l owa ł  od wy rok u  sądu policji  p o p r a w c z e j ,  k tó r ym  za 
umieszczen ie  a r t y k u łu  j a k o b y  uwłaczaj ącego r ządowi  
zos t ał  ska zan y  na ,  6  m ie s i ęczne  więzienie  i 500  f r .  
k a ry  p ien i ężne j ,  Sąd k ró l ewski  r o z s t r z y g n ą ł  sp r awę  p a 
na Ber t in  w d rug i e j  ins tancj i  dnia  21  g rudn i a  pod p r e z y -  
dene ją  pana S e g u i e r  p ie rwszego  p r ezy den t a .  Adwoka t  D u 
pin s t ar szy ,  b r o n i ł  o sk a r żonego .  Po t r zyg od z inn e j  p r z e 
s z ło  na r adz i e ,  o g ł o s zon o  wyrok :  , , I ż  chociaż za ska r żon y  
a r t y k u ł  zawiera  n ies tosowne  wyrazy ,  j ak i ch  n ie  na l eży u-  
ż y w s ć  p r z y  ro zb io r z e  pos t ępowania  r z ąd u ,  n ie  obraża  j e 
dnak  k ró l a  i n ie  uwłacza  godności  k r ó l e w s k i e j ;  z tej . p r z y -
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czy ny ,  sąd  uzna j e  p ie rwszy  w yr ok  j ako  n ieważny i p a 
na Be r l i n  uwalnia od zaskarżeni a .
—  Jen e r a l ny  dy re k t .  poczt  radca st. Vi l jeneuve u s p r aw ie 
dliwia w p i smach  publ i cznych  adminis t rac j ę  pocztową wzg l ę 
de m  za rzu tu  n i e r egu la rnego  odsył ania  gazet  p o d łu g  a d r e 
su; mówi  on,  iż gdzie  co tydzi eń  rozsy ła ją  60 , 0 0 0  e x e m -  
p l a r zy  rozma i tych  d z i en n i kó w ,  ł a two  może  k tó r y  n u m e r  
zaginąć ,  i że tein mniej  wypada p rzyp i sywać  z ł e  chęci  a d 
minis t racj i ,  k iedy najczęścićj  f a ł s zywy napis je s t  tego p r z y 
czyną.  W r o k u  zeszłym n a p r z y k ł a d ,  mus iano 1 53 9 -gaze t  
zwrócić  odsył a jącym,  dla f ał szywego ad re su .
  j ) n;a 2d grudni a panowie  A rn au l t  i E t i enne ,  zostali  p r z y 
wróceni  na cz łonków akad em j i  f r ąncuzk i e j .
  Xiggarz  Gui l l aume u ł o ż y ł  w ie rs zem ustawę k o n s t y tu c y j 
ną  i ded yk ow a ł  p r a cę  swojg k ró lowi .
  Towarzys two  do obudzen ia  p r z e m y s łu  na rodowego  we
Francj i  (o k tó r eg o  pos i edzen iu  donieś l i śmy n i edawno) ' u two-  
r z o n o  p r zed  t r zyd z i e s t ą  laty,  gdy  pan  Chaptn) b y ł  m in i 
s t r em  sp ra w  wewnę t r zn ych .  Ko rzyśc i  jakie z niego na k ra j  
s p ł y n ę ł y  zby t  są wielkie  i l i czne,  abyśmy mogl i  je tu w y
l iczyć.  S u m m y  k o n k u r s o w e ^  meda l e ,  p i en i ężne  wsparcia 
udzi e l ane  a r t y s to m i r z e m ie ś ln ik o m ,  o b u dz i ł y  chwa lebną 
mi ęd zy  nimi emulac j ę  i dopomaga j ąc  czynn i e  wzrostowi  
p r z e m y s ł u  f r ancuzki ego ,  tak go wysoko podn io s ły  j ak  dziś 
w idz imy .  Z razu  sk ł a d a ł o  się t y lko z 27  c z ło n k ó w ,  lecz 
im  d łu że j  t rwa ło ,  t ym  liczba ich bardz i e j  wz ras t a ł a .  Dziś 
j u ż  większa część pa rów  F ra nc j i ,  n a j s ł awn ie j s zych  d e p u 
tatów se j m o w y ch ,  c z ło n k ó w  na jp i e rwszych  m a g i s t r a tu r ,  
c z ło nk ów  akademj i  umie ję tnośc i ,  wł aśc ic i e l i  ce lni e j szych  
r ękodz i e ln i ,  dz iedz iców wsi we F ra nc j i ,  i n awet  w obcych 
k r a j ach ,  zdobią  to g rono .  S a m  k r ó l  f r ancuzk i ,  dz iś  p a n u 
j ą cy ,  zos t a ł  c z ło n k i e m  tego t o w ar zy s tw a ,  i j ego to ws pa 
n i a ł e j  hojności  p rzypi sać  na leży ,  że towarzystwo t ak  s ł a 
b e  w swoim zawiązku ,  jes t  t e r az  w stanie znaczne  su m m y  
co r oczni e  wypłacać  w spó łub i ega j ącym się a r t y s t o m ,  r z e 
mieś ln ikom i wszelkim in n y m  obywate lom t ru d n i ą cy m  sig 
p r z e m y s ł e m .

N a  ostatniem pos i edzen iu  15 g rudn i a ,  p r e zy d o w a ł  pan 
C h ap l a l ;  j es t  on od samego  za łożen i a  t owarzys twa jego 
p r eze se m , choć p o d ł u g  ustaw u rz ąd  t en  t r w a ćb y  powinien  
t ylko rok  j eden .  Lecz  tyle towarzys two  ma s zacunku  dla 
swego za łożyc i e l a ,  że  gdy sko ńczy  u r zą d ,  coroczni e je-  
dnozgodnym g ło s em  bywa nadal  u t r zy m y w a ny .

Pan  D e  G e r an do ,  zos t awu jąc  s e k r e t a r z o m  szczególnych 
sekcj i  zdanie  do k ł a dn yc h  r a p p o r ló w  o pr acach  p r ze s z ło -  
r ocznych  towarzys twa,  o świadczy ł ,  że  ogólna sum ma  p i e 
n i ędzy  na konku r sa  w 1830,  1831 i 1832 p r z eznaczonych  
wynosi  1G0,000  f r anków,  to j e s t  31 ,7 00  więcej niż w  ro k u  
p r z e s z ł y m .

Dalej  nas t ąpi ł o rozdawanie  meda lów  i sum m k o n k u r -  
t o w y c h ; pot em og łoszenie  kon ku r só w  n o w y c h ,  wreszcie  
c zytanie  r appo r tów  szczegółowych  sekcj i ;  a "gdy to ws zy 
s tko się s k o ń c z y ł o ,  p r ezes  k ró t ko  p r z e m ó w i ł  do p u b l i 
czności ,  i odeb rawszy  od niej nawzajem dowód  u k o n t e n 
towania w g ło ś nyc h  o k l a s k ac h ,  wyszed ł  z s a l i , a za n im 
wszyscy.
—  W ro k u  I S O !  l iczono w P a r yż u  2 5 ,0 86  domów,  w r.  
1S17,  26 ,801.  Od tąd  do 1828 ro k u  wybudowano nowych 
domów 2,666,  co czyni  ogó ł  2 9 ,4 6 7 .  Od tej l iczby t r z e 
ba odtrącić 4 0 4  z r zuconych  s t arych  zabudowań  jużto przez!

speku l ac j ę  j uż  z powodu  niemożności  nap raw y ,  t udz ież  283 
domy  zwalone dla r o z p r ze s t r ze n i e n i a  ulic lub  dla innego  
jaki ego publ i c znego  u ż y t k u ;  wypadn ie  t edy ogół  2 S , / S 0 .  
Wsz akż e  poni eważ  w tę  l i czbę  wchodzą same domy  w y 
s t ające na u l i c ę ,  dodać można  jes zcze  692  tak i ch  k tó r e  
stoją, na j ed nyc h  dz i edz ińcach z d rug i emi ;  a wy n ik n i e  z u 
pe łna  l iczba domów Pa r yża  2 9 , 4 7 2 ,  k tó r e  z a jmu ją  pod  
swojem zabudow an iem 34  mi l jony m e t ró w  kwadra towych ,  
to jes t  ćwierć  mi l i  kwa d ra tow e j  polskie j .
—  Je s t  w P a r y ż u  9 ,0 0 0  wozów,  2 , 5 0 0  wozów p rócz  togo 
codz i enn i e  r ozwozi  p ro du k t a  po mieście;  2 , 5 0 0  ka r e t  p r y 
watnych ,  733  dyliżanse. ,  1 , 445  wozów do m a le r j a ł ó w  b u -  
dowlowych ,  1 , 300  woziwodów,  1 ,100  f i akrów k a re t ,  1000 
kab r jo l e tów  pub l i c znych  j e d n o k o n n y c h ,  569 k u k u ł e k ,  to 
jes t  dy l i żansów m a ł y c h  na dwóch k o l k a c h ,  500  ka r e t  r e 
mizowych u właściciel i  vv domu  na jmowanych  i bez n u m e 
rów widocznych ,  500  tak ichże  kab r jo l e tów ,  6 , 6 00  p r y w a 
tnych  kabr jole tów” nadto  omn ib usy  wszelki ego r o d z a j u ,  
co wszys tko  o g ó ł e m  wynos i  28 ,640  powozów.

K R A K Ó W . —  Goniec K r a k o w s k i  z  d.  2  b.  m. umieśc i ł  na 
stępujący-,  na de s ł any  do pisma j ego a r t y k u ł :

« Rok z a ło ż e n ia  a k a d e m j i  K r a k o w s k ie j ,nie je s t  1317 .— 1 
Wiciu p i s ar zów ucz onych ,  t ak  k r a j o w y c h  j ak  zag ran i cz 
nych ,  r o k  1347 za ro k  za łożeni a  akademji  k r ak ow sk i e j  
i to we wsi B aw ó ł  pod mia s t em K r a k o w e m  gdz i e  dzis 
Ka z im ie r z ,  og ło s i ł o .  Og ło sz en i e  p rzeci eż  to,  jes t  z u p e ł 
nie od p r a w dy  da l eki e .  Dziwić  się nawet  po t r zeba ,  j a k  
m ogą  odwoływać  się w t ym do Radz imińsk i ego  (Manusc :  
Cen tu r i e ,  dz ie j e  akad ,  k r a k .  obe jmu jąc e )  k t ó r e n  p r z e 
ciwnie sam na jwyraźn i e j  nap i s a ł ,  że na dzies ięć l a t  p r z e d  
1347 a więc  ro k u  1337,  Jan  G ro t  b i s k u p  K rak ow sk i  z p o 
lecenia Ka z imie r za  Wielk i ego  s p r o w a dz i ł  z sobą  z p o 
wr o t e m z Awenionu (p o s łu j ą c  do Be n ed y k t a  X I I )  s zeseiu  
aż p ro f e so rów ad  Scholara Ph i l o sopho ru tn .  —  K az imie r z  
t edy Wielk i  z a ło ż y ł  un iwe r sy t e t  k r a k o w s k i ,  akademja  zas 
p r z e d  pan ow an i em  jego j uż  byt  swój m ia ł a  a nawet  po 
o d ł ą cz e n i u  p r awnego  w y d z i a łu ,  po za łożen iu  w gmachach 
akademick ich  na p r ze dm ieś c iu Ba wo f .  S z k o ł a  fllozofji j es zcze  
jakiś czas vV ob ręb i e  m u r ó w  w da w ny m gmachu u t r z y m y w a ł ą  
się,  mi m o o twar t ą  s z k o ł ę  powszechną  czyli u ni wersy tet .  S zko - 
ł a  ta fi lozofów p rz e m ie n io na  na wy dz i a ł  fiilozofji ,  i wcielona 
do un iw e r s y t e tu ,  da ł a  dop ie ro  począ t ek  w budow li o p u sz c z o 
nej  s zko le  począ tkowe j  Panny  Marj i .  Gmach  ten za r z ądu  a u 
s t r iacki ego zb u r zo ny ,  właściwie ko lebka  akad.  k r a ko w sk i e j ,  
budowy  t rwa ł e j  go tyck i e j ,  z p o k r y c i e m  w z n i o s ł e m ,  s k a l 
powany  s t a ł  w końcu  ulicy S i enn e j  na m a ł y  ry n e k  i ul i 
cę S to l a r sk ą  ob rócony .  Z tego wszystk i ego pokazu j e  s i ę ,  
iż jeże l i  n ie  za W ł a d y s ł a w a  Ł o k i e t k a ,  w końcu  X I I I  wie
ku ,  to p r z y na jm n i e j  w począ tkach  X IV ,  z a ło że n i e  ak ade 
mj i  p r z ypa da ;  pow tó r e ,  że  p r zedm ieśc i e  czyli wies Ba wó ł  
do k tó r e j  p r z y p r o w a d z i ł  Kaz imi e r z  Wielki  ak a de m ję ,  n ie  
może  być  za p i e rwszy  by t  jej  o g ł a s za n ą ;  bo b y ł o b y  toz 
s amo,  co tw ie rdz ić ,  że  z a łożyc i e l em k a t e d r y  k r ako wsk i e j  
j es t  Wł ad ys ł a w  H e r m a n  dla t ego,  że  j ą  p i e r wszy  na^ za m
ku  u sadowi ł ,  gdy  t ym czasem ze S k a ł k i  (na  K a z i m ie r z u )  
p r z e p r o w a d z o n ą  tylko b y ł a ;  po 3cie nakon rec :  ze  chcąc 
d o k ł a d n i e  oznac zy ć ,  począ tkowe  akademji  k r ak o w sk i e j  
z a ło że n i e  panowania  W ł a d y s ł a w ó w  sięgające:  akta  ów cze 
sne  k r a j owe ,  akta  kośc i e lne  P a n n y  Mar j i ,  m i e j s k i e  r adz i 
ck i e  i t. p .  badać  należy.))

NIDERLANDY.
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JflDF.RŁANDY. —  Z  H a g i  24 g ru d n ia . —  W dziesięcio
letnim budżecie poborów przy ję tym  przez  d rugą izbę 
(fanów jenprąfnych, umieszczono następujące kwoty. —  I 
Podatki stałe: a) podatki gruntowe 16,348,623 z ł h . . b) 
podatki osobiste, 7,500,000 z łh .  c) patentowe 2,500,000 —  
II. Konsumpcja 27 ,952 ,400  złh. —  III. Podatki ni estałe, 
mianowicie wpisy, stemple, opłaty od hypotek, sukcessj:, 
11,200,000 złh . '  — IV. Poczta 2,OoO,OÓO złh. —  V. 6 -  
płata od wyrobów złotych i srebrnych , 184,000 zlb. —  
VI. Summa od ee ł rccbofowyoh , wycbodowyell i t ranzy
towych, równie jak od beczkowego, pobielać się mające, 
na 3,100,000 zlli. najwyżej ustanowiona. Ogół poboru 
oceniają na 60,785,123 złh.

MEXYK. —  Statek pocztowy’ przyw ióz ł do Anglji nastę
pujące wiadomości..— n M c x y k  d . 28 p a id z .  — Izby p r a 
wodawcze ciągle jeszcze zamknięte, a władza wykonawcza 
posiadana jest na mocy szczególnego upoważnienia, nierozcią- 
gającego się wszakże do wymierzenia kary  śmierci i wy
wołania z kraju. Bezpieczeństwo osób i własności cudzo
ziemców jest zapewnione, i jakiekolwiek zajść mogą zmia
ny osób władzy wykonawczej, zawsze one obiecują wzrost 
spokojności,  zaufania i k redy tu .  Przedsięwzięte od rządu 
środki zebrania pieniędzy z przymuszonych pożyczek i 
p rze  dąży gruntów , wszędzie prawie mało postępują; m a 
ją  tu jednak przekonanie, iż Hiszpanie nie przedsięwezmą 
juz nigdy wylądowania. Z Yera-Cruz wysłano 9 paźdz. 
okręt do I lawanny, wiezie on 460,000 dollarów przezna
czone do Anglji; inny okręt wiezie do Anglji 160,000 dol- 
larów i 50 seronów koszenilli; z głębi kraju miało nadejść 
kilka transportów pieniędzy do V era-Cruz i Tampico. I n 
teresu towarzystw górniczych idą pomyślnie.
—  W liście pisanym z Vera-Cruz 31 października, powie
dziano: „U trzym ujem y dawniejsze zdanie, iż wyprawa hi
szpańska będzie korzystną dla k raju ,  albowiem wykaże po
trzebę postanowienia zdolnych ludzi na czele rządą. Wy- 
wołani przed rokiem przez stronnictwo Yorkinów je n e 
rałowie Bravo i Barragan przybyli tu 20 b, in. z Nowego- 
Jorku ofiarując swe usługi przeciwko wyprawie Hiszpa
nów, Nie .wiedzieli oni, ani o poniesionej przez ostatnich 
klęsce, ani leż ó udzielonej im samym amnestji.'  J e n era ł  
Bruvo jest wielce szacowany człowiek i będzie bardzo u- 
żyleczny przy nowej organizacji r z ą d u ;  sądzą iż będzie 
zaprowadzona administracja centralna; podług naszego zda
nia stosowniejsza dla Mexyku , niż administracja federa l
na. Handel zaczyna się wznosić, i znowu pytają się o wy- 

j toby angielskie.))

TURCJA. •—  Hrabia O rłów  p rzyby ł dnia 25 listopada 
do S tambułu i został p rzez  tłumacza Porty ze strony 
Reis Effendcgo powitany; dnia 28 miał być przedstawiony 
Sułtanowi. Od chwili przybycia hrabiego do Rodosto u- 
sfały wszelkie dyplomatyczne stosunki z Adrjanopolem, 
i wszystkie nierozstrzygnięte jeszcze punkta względem do
pełnienia warunków pokoju, mają być załatwione przez nie
go i Reis-Effendego. Publiczność nie wie jeszcze z pewnością 
o wyjściu-Rossjan z Adrjanopola i niespokojnie oczekuje o- 
głoszenia amnestji. Mówią że T rapcznn t  i Kars mają być 
odstąpione Rossjanoin, i że Porta spodziewać się może ul
żenia kontrybucji wojennnej. Porta ciągle cierpi n iedo
statek pieniędzy, a wszystkie usiłowania aby zaspokoić

bieżące nawet wydatki są bezskuteczne. Mimo to cape* 
wniają ciągle, i i  zagraniczne domy handlowe ofiarowały 
pożyczkę pieniężną. —  Z Sm yrny  donoszą iż wybuchłe W 
okolicy powstanie, jest wprawdzie p rzy tłum ione ,  ale n ie 
chęć panuje między mieszkańcami.

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
—  I ) oiti p ra c y  c~ p r z y tu łk u  d ta  ubogich, w P a r y ż u ,  —

W roku 1828 pan de Bellayme p re fek t  policji miast* 
Paryża uczynił odezwę do obywateli j e g o ,  aby tę część 
wydatków sivoich corocznych, k tóre  przeznaczają na j a ł 
mużnę dla żebraków , chcieli złożyć w kassie m ie jsk ie j ,  
aby dobrowolną summę zobowiązali się corocznie op ła 
cać , a to w celu wyniszczenia żebractwa przez założenie 
domu pracy i p rzy tu łk u  dla ubogich. Do tej odezwy, 
światły  i cnotliwy u rzędnik  p rzy łączy ł  skreślony przez 
siebie p ro jek t  tego z a k ła d u , k tó ry  b y ł  roztrząsany w 
dziennikach i przez różne uczone towarzystwa, dopóki 
się nie przekonano, iż zupe łn ie  celom swoim odpowiada. 
IN a odgłos ten  mnostwo osob złożyło  w policji podpisy 
swoje., zobowiązując się raz na zawsze opłacać drobny i 
n ic prawie nieznacząoy podatek . T rudno  abyśmy tu mo
gli przytoczyć cały  ten  p r o je k t ,  gdyż i miejsca niemamy 
polemu , i juz  bez wątpienia inną drogą nie jeden  z na-  
szych czytelników został w tej m ierze objaśniony. Nie 
tak  więc o zakładzie tym chcemy mówić, ja k  raczej o sk u t
kach jakie pociągnął za sobą.

Jak we wszystkich krajach tak  i we Francji  są ustawy 
ostre przeciw w łóczęgom , żebrakom  i tym podobnym lu 
d z iom ; ale cnotliwy urzędnik policyjny nie spieszy się 
n igdy z ich w ykonan iem , chyba ostatnią potrzebą będzie 
do tego przymuszony. Bo prźeciwkjo’ ko m u ib y  się uzbra
j a ł  srogoscią praw , jeżeli  nie przeciw najuboższemu i na j
nędzniejszemu y  k tó ry  wyciąga do niego rękę  o wsparcie? 
stąd więc ty lko wykonywa co mu prawa lub zwierzchno
ści przep isy  nakazują ,  gdy widzi p rzed  sobą takiego ro 
dzaju włóczęgów i żebraków, przeciwko k tó rym  szczegól
nie uzbroiła się zwierzchność, jako przeciw nieprzyjacie- 
lom porządku ; innym zdaje się. przebaćzać , widząc ich 
zdaje się nie widzieć , mając ukarać zostawia w pokoju. 
Niepodobieństwem więc je s t  ścisłe wykonywanie podo
bnych  przepisów bez obrażenia zasad uczciwości, o czćm 
i sami prawodawcy wiedzą,dopóki nie obmyśli zwierzchność 
domów p rzy tu łk u  i pracy. Wtedy dopiero urzędnik po
licyjny , z całą surowością może i powinien ścigać i w ię
zić' wszelkich żebraków , bo gdy lego nie czyni,  staje 
się prawdziwym przestępcą, i sain złemu schlebiając , b a r 
dziej s taje 's ię winnym niż ten k tóry źle działa. P ierwszy 
Wstrzymywał się od tego ,  bo wiedział że w mnóstwie że
braków są ludzie w inn i,  są n iewinni,  są kalek i , są oszu- 
s ty ;  teraz zaś w niepewności takiej zostawać nie może. 
Rzućmy -więc okiem na to co się  w P aryżu  stało po og ło
szeniu i przyjęciu projektu P De Bcllaym.

W roku 1828 miasto P aryż  żywiło blisko 2400 że
braków , to je s t  (300 zostających pod obserwacją policyj
ną w domu V illers-C ottere ts  ; 600 uwięzionych w s. Denis 
za włóczęgostwo , na mocy wyroków sądowych, a bliżko 
1200 snujących się po ulicach i żebrzących ja łm u ż n y ;  
tacy umieli zawsze ustrzedz się czujnego oka policji , i 
mieli na to wyborny sposób. Oto zapisywali się w b ió-
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ra-ch dobroczynności ,  poddawał! się; pod dozor bezpośre
dni dozorców nad ubogicmi, jeżeli by ł fundusz brali z n ie
go , jeżeli nie, jako eypiranci czekali, a w jednym i dru
gim razie Żebrali; z czego tak wiele-zbierali p ien iędzy ,  
Że śie później przekonała policja, iż wielu z nich miało  
dochodu od 16 do 20 złp. n a d z ie ń ,  co czyni na rok 5830 
do 7300 złp. ; pensja prawie refercndarska, przechodzą
ca dochody stutysięcznego szlachcica.

Pak De Beliayme wydał 20 marca 1828 r. nowy za
kaz przeciw żebrakom, który każdy urzędnik z największą 
gorliwością starał się wypełnić. Cóż z tego wynikło ? o- 
t o , w przeciągu mniej jak sześciu miesięcy 180 żebra
ków obrało sobie stałe mieszkanie , a policja przekonała  
s ię ,  że nie jeden  z nich ż y ł  jak najwygodniej w porzą
dnych pokojach z żoną i dziatkami; 30 do 40 krewni 
majętni wzięli do s ie b ie , bojąc się aby ich imiona nie 
b yły  wspominane w protokółach zaaresztowania i w trybu
nałach; 60 do. 70 było  wziętych pod opiekę rozmaitych 
przyjaznych sobie a majętnych osób , które zobowiązały 
się opatrzyć ich potrzeby, obmyślić sposób do życia ,  i 
w przypadku gdyby znowu do ostatniego ubóstwa przy
sz ły  , że im nadal udzielać będą swego wsparcia; 40 do 
50 mniemanych k a lek ,  ślepych^ kulawych, na wielką  
chorobę cierpiących , nagle przyszło _do zupełnego zdro
wia. A tak w przeciągu sześciu tylko m ies ięc y , znikło  
350 żebraków; a dotąd pokazało się ich nie więcej jak 
500.

W  połowie XVII wieku , za czasów świętego Wincen
tego dc Paulo ,  tak zaszczytnie żnanego w dziejach do
broczynności , utworzono w 1657 r. szpital mogący s łu 
żyć za przytułek żebrakom. Ludność Paryża była wów
czas bez porównania niniejsza niż dzisiaj , dostatki mniej- 
s z e , zepsucie moralne w ięk sze; wieleż się tedy pokaza
ło  ubogich, dla których Paryżanie dobrowolnemi skład
kami obmyślili tak piękny przytułek? Oto ich było 40,000.  
Z tego tedy pokazuje się, że dobroczynność bez umieję-. 
tnośći użycia rozsądnego tych darów które z sercu ofia
rujemy ubogiemu b liźn ićm u, często może być szkodliwa 
społeczeństwu; i że mniejsze dary a mądrze użyte, więcej 
przynieść mogą-pomocy cierpiącej ludzkości. D ługo b łą 
dzili ludzie w tej m ierze , i dopiero naszym czasom win
niśmy , że dobroczynność z o s ta ła  n a u k ą , potrzebującą 
wielkiej znajomości r z e c z y w i e l k i e g o  obznajomienia się 
z z-óżnego rodzaju instytutami w rozmaitych krajach, 
wreszcie czytania mnóstwa dzieł.

N o w y -R o k  w Chinach.

Nowy-Rok u Chińczyków zaczyna się z nowym miesią
cem xiężycowym , kiedy słońce znajduje się na piętna
stym stopniu wodnika. Jeslto największa w państwie u- 
roczystość. Wszyscy, mieszkańcy ,/osoby rządowe, lu d ,  
ubodzy i bogaci,  odpoczywają dłużej lub krócej, zawie
szając wszelkie zwyczajne zatrudnienia. Ostatni dzień sta
rego roku.równie jest  niemiły dla dłużników jak dla kre
dy torów, albowiem wtedy, zwykł się kończyć termin wy
płaty. Nierzetelni dłużnicy są.znieważani przez niewdzię
czników kredytorów,. którzy często do tego stopnia swój 
oiesłuszny gniew posuwają, że tłuką i łamią sprzęty w

domu swoich dłużników. Dnia dwudziestego dwunasieg*. 
xiężyca wychodzi rozkaz cesarski, nakazujący zamknięcie 
pieczęci we wszystkich biórath administracyjnych, i to trwa 
aż do dnia 20 pierwszego miesiąca nowego roku. Prze* 
ten starożytny obyczaj urzędnicy chińscy mają co rok po 
30 dni ferji, ichybaby nadzwyczajna była potrzeba, to pra
cują w tym czasie. W ostatnich dniach roku starego ka
żdy mieszkaniec odbywa w domu obrzędy przykazane n. 
Stawami religijnemi. Jednego dnia czyszczą komin i wy
miatają ognisko, a polem czynią ofiary bożkowi tego ogni
ska. W wigi-lją Nowego-roku, grzeją wodę, leją w nię won
ności i kąpią się. U  północy każdy wstaje, odziewa się 
W najlepsze jakie ma szaty ,  uklęka , i trzy razy uderza 
czołem o ziemię. Po tej cersmonji zaczynają zapalać o- 
gnie w latarniach , a każdy mieszkaniec, o ile możności 
stara się aby illuminacja domu jego była świetna. Naów- 
czas gospodarz z domownikami wzywa boztw domowych, 
aby mu w zaczynającym się roku nie odmawiały siłojój o> 
pieki. Potem idą wszyscy do najbliższego kościoła, palą 
w nim płonki woniejącego drzewa, sypią na ogień inns 
wonności, rzucają papier złocony, padają na twarz i modlą 
się do wielkich bóztw. O świcie przyjaciele odwiedzają 
i zostawiają u nich czerwone kartki. Wielu zostaje w do
mu aby gości przyjmować; dzieci,  domownicy, niewolili- 
cy w pyszno ubiory odziani, składają powinszowania go
spodarzowi domu, lub ojcu. Następne dni przepędzano 
bywająna bankietach i wszelkiego rodzaju rozrywkach.Skle
py są pozamykane; nikt się pracą nie trudni , tak, że pfi 
wielkich miastach próżnowanie trwa przez cały miesiąc.

—  M a tk i  r y w a lk i .  — Niedawno dziennik jeden angielski 
doniósł następujący wypadek. W Londynie jedna kobie
ta czując się być bliską złożenia, posłała po akuszera. 3u- 
wołany p rzyszed ł,  odebrał dziecko i p o łoży ł  je w przy
gotowanej umyślnie kolebce przy kominku. W tern druga 
kobieta, w teinże samem mieszkaniu, wezwała pomocy je
go, gdyż także była na zleżeniu; akuszer i jej odebrał dzie
cko, a ponieważ nie spodziewała się aż za dni kilka zledz 
i nie przygotowała' kolebki , akuszer musiał je położyć w 
kolebce pierwszego dziecka. $*0 niejakim czasie postrze? 
ga że jedno z nich umarło; a ponieważ był zapomniał któ
re do której matki należało, pytał czyjeby było umarłe? 
Moje odpowie jedna, —  Nie, to moje, rzecze druga. Od 
słów do s łó w ,  pokłóciły się niewiasty., tak, że dotąd ani 
jedna, ani druga nie chce się przyznać do biednego dziecię
cia żywego. Trzeba mądrości Salomona żeby rozsądzić j* 
matki rywalki.

WIDOWISKA. W ST0LICT

TEATR NARODOWY. —  31 ą ź  nieboszczyk. P a n n y  ro
mansowe. N a sze  p rzeb ieg i .

—— Dnia wczorajszego wyciągnięto z koła joterji liczbo
wej następujące numera.' 2. 1-8. 11- 40; 35.
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